
NUMER 136, 17.04.2022,  Niedziela Zmartwychwstania Pańskiego  

LITURGIA (Dz 10,34a-37-43); (Ps 118,1-2.16-17.22-23); (Kol 3,1-4); 

SEKWENCJA; Aklamacja (1 Kor 5,7b-8a); (J 20,1-9); 
KOMENTARZ 
Chrystus, nasze Życie powstał dziś z 

martwych. Widzimy Piotra i Jana przy 

pustym grobie. Szabat dał uczniom dużo 

czasu, by rozważyć wydarzenia ostatnich 

dni. Śmierć pozornie zwyciężyła. W 

końcu nadeszła ostatnia chwila jej 

panowania - śmierć, grzech i zło zostały 

pokonane przez MIŁOŚĆ! W grobie leżą 

płótna, w które było owinięte ciało 

Jezusa. To, co stało się w ciemnym 

grobie, pozostaje Bożą tajemnicą, jedyny 

dostęp do tego ma jedynie WIARA... 

Zapewne chcielibyśmy wiedzieć, jak 

dokonało się to wszystko.... Czy wierzę w 

Zmartwychwstanie? Dzięki niemu rozum i serce mają szansę być 

dotknięte przez wiarę, a nawet nie tylko dotknięte ale i uzdrowione. 

Dopiero wiara jest w stanie napełnić umysł i serce człowieka. Nasza 

wiara bazuje na świadectwie tych, którzy osobiście doświadczyli, że 

Jezus żyje i zmartwychwstał. Przekażmy tę Radosną Nowinę Dalej! 

Bądźmy i my świadkami Zmartwychwstania Chrystusa, w naszym 

życiu.  
Ks. Łukasz Heliniak  

 

Chrystus Zmartwychwstał!!! 

Prawdziwie Zmartwychwstał !!! 

http://mateusz.pl/czytania/2022/20220417.html#czytania
http://mateusz.pl/czytania/2022/20220417.html#czytania
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CHRYSTUS ZMARTWYCHWSTAŁ ALLELUJA!  

Drodzy Parafianie i Goście! Na radosne 

Święta Wielkanocne życzymy Wam aby 

Chrystus Zmartwychwstały był zawsze 

naszą siłą, naszą nadzieją, naszą 

miłością i naszym życiem. Niech ta moc 

płynąca z Jego Zmartwychwstania 

rozpala nasze codzienne życie, abyśmy 

w każdej chwili i w każdym działaniu czuli i ufali, że Bóg jeden 

jest naszym prawdziwym życiem gdyż jest Bogiem żywych. 

Niech te Święta, tak właśnie przeżywane pomogą na nowo 

odkryć, że Bóg jest zawsze z Nami. BŁOGOSŁAWIONYCH 

ŚWIĄT I RADOSNEGO ŚWIĘTOWANIA.  

Składa Redakcja Gazetki "PATRON" 

Drodzy czytelnicy! 
Chrystus Zmartwychwstał! Prawdziwie 

Zmartwychwstał! Radosne Alleluja brzmi jednak w 

tym roku nieco inaczej. Pełne jest lęku o jutro, 

współczucia dla cierpiących i pogrążonych w 

wojnie, niespełna 15 km od naszych domów… 

Rozmowy przy Wielkanocnym stole mimochodem 

zmierzają ku tematowi, którym żyjemy od ponad 50 

dni. Kolejne Święta Wielkanocne przeżywamy w 

poczuciu, rozczarowania, osamotnienia… Najpierw izolacja związana z 

pandemią, teraz wojna za naszą wschodnią granicą. Wielu z nas trudno 

odnaleźć się w rzeczywistości, mierzymy się z rzeczami, które nie 

mieszczą się w głowie, mamy poczucie, że wręcz tracimy grunt pod 

nogami, pozostawieni z pytaniami o przyszłość -bez odpowiedzi… 

   Kiedyś Pan był blisko, a dziś? Dziś możemy mieć poczucie, że 

Go nie ma. Albo że jest gdzieś daleko. Albo że coś Mu się wymknęło 

spod kontroli… A przecież Zmartwychwstały Chrystus całym sobą 
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woła – Odwagi! Ja jestem z Wami! Nie bój się, wierz tylko! Na 

aktualności nie tracą słowa z  Dziejów Apostolskich: „W rzeczywistości 

jest On niedaleko od każdego z nas. Bo w Nim żyjemy, poruszamy się i 

jesteśmy” (Dz 17,27n). W mroku kryzysu i trudnych doświadczeń 

możemy jeszcze głębiej odkryć, że tylko On jest odpowiedzią. Tylko 

On jest Skałą, na której warto budować. Tylko On jest Drogą. Tylko On 

jest niezawodnym oparciem. Tylko On jest zmartwychwstaniem i 

życiem! (por. J 11,15).  

Redaktor Naczelny Małgorzata Sztolf  

 

Przez ponad miesiąc w naszej wspólnocie parafialnej we 

współpracy z parafią św. Gabriela 

w Elma (USA) 

przygotowywaliśmy kanapki dla 

uchodźców uciekających przed 

wojną na Ukrainie. Kanapki 

trafiały na przejścia graniczne w 

Medyce, Budomierzu, Korczowej, 

na Dworzec Kolejowy do szkół i 

domów zakonnych w których 

przebywali uchodźcy. Łącznie 

było ich ponad 20 000! Dziękuję 

wszystkim, którzy z ogromnym 

poświęceniem dbali o to, by kanapki były 

pyszne, pożywne i zdrowe! Przychodziliście 

całymi rodzinami, dając wielkie świadectwo 

prawdziwej miłości do bliźniego, wbrew 

wielu przeciwnościom i nieprawdziwym 

informacjom, którymi Was zniechęcano! 

Dziękuję za piękną wspólnotę, która dzięki 

temu dziełu powstała. Akcję z uwagi na 

zmniejszony ruch i zapotrzebowanie na 

kanapki, zawieszamy.  Do zobaczenia! 

Małgorzata Sztolf  
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Życie to nie matematyka, jednak czasami przydaje się, aby dobrze 

wyrazić świat. Stwórzmy więc równanie: Msza święta = życie – ale 

dlaczego tak? Takie równanie może nas dziwić, przecież Msza święta 

trwa zaledwie godzinę, to jedynie fragment naszego życia. Jest jednak 

stara zasada, która mówi: zasada modlitwy, jest zasadą wiary, jest 

zasadą życia, a bardziej prosto: tak jak się modlisz, tak żyjesz i tak 

wierzysz. Jak zatem rozumieć to w praktyce? Popatrzmy na to w trzech 

krokach. W życiu przeżywamy różne chwile, które możemy przenieść 

na Mszę świętą. Nasze codzienne życie jest bogate w doświadczenia. 

Jedne sprawiają nam dużo radości, szczęścia, inne przynoszą ból, 

smutek, rozczarowanie. Jednak nie możemy oddzielać ich od naszej 

modlitwy. Kiedy więc 

zaczynamy rozmowę z 

Bogiem nie zakładajmy 

żadnych masek, ale 

powiedzmy Mu o tym, co 

przeżywamy. Nasza 

modlitwa nie może być 

czymś oddzielnym od 

naszego życia. W końcu 

jej najdoskonalszą formą jest 33 Tajemnice liturgii Msza święta. 

Oddzielenie naszych doświadczeń od Eucharystii sprowadzi nasz udział 

do jakiegoś przedstawienia aktorów, którzy jedynie wykonują swoje 

role, a Eucharystia ma być przecież szczytem życia, a więc wszystkie 

nasze codzienne obowiązki, zadania czy też doświadczenia powinny 

mieć swoje odniesienie w naszym przeżywaniu Mszy świętej jako 

spotkania z Bogiem. W czasie Eucharystii takim dobrym momentem 

jest ofiarowanie, a więc przyniesienie darów. Kiedy posługujący 

przygotowują ołtarz, przynoszą kielichy, wino i wodę, pomyśl o tym, co 

ostatnio cię trapi, albo co cię cieszy i ofiaruj to Bogu w tym momencie. 

W życiu mamy postawy, które możemy przenieść na nasze przeżywanie 

Eucharystii. Ktoś może powiedzieć: „Nie chodzę na mszę, bo jest 

nudna, tam nic się nie dzieje”. Widocznie nigdy nie przeżył dobrze 

Mszy świętej. W życiu mamy różne uczucia i nasze serce przybiera 
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różne nastawienie do świata. Czasami musimy kogoś przeprosić i jest 

nam głupio, bo go obraziliśmy. Innym razem okazujemy wdzięczność z 

powodu otrzymanych darów. Kiedy indziej prosimy o pomoc. Wreszcie 

są też chwile, kiedy kogoś podziwiamy i cieszymy się z jego obecności. 

Te wszystkie postawy jakie spotykamy w życiu zupełnie możemy i 

powinniśmy przenieść na msze świętą. Kiedy np. mówisz spowiedź 

powszechną niech twoje serce poczuje żal za twoje grzechy. Kiedy 

śpiewasz: Chwała na wysokości Bogu” popatrz na Boga jak na 

potężnego przyjaciela, 

którego chcesz wysławiać. 

W słowach kapłana: 

„Dzięki czyńmy Panu Bogu 

naszemu” wyraź 

wdzięczność za otrzymane 

od Boga i innych dary, a 

kiedy celebrans mówi: 

„Módlmy się” potraktuj to 

jako zachętę do proszenia. 

Także nasze gesty powinny 

wyrażać to, co przeżywamy. Msza święta nie jest przedstawieniem, w 

którym podziwiamy „grę”, ale doświadczeniem, jakie możemy przeżyć 

całym naszym sercem. Dobrze przeżyta Msza ma olbrzymią wartość. 

Św. Teresa z Lisieux powiedziała kiedyś: „Gdyby ludzie znali wartość 

Eucharystii, służby porządkowe musiałyby kierować ruchem u wejścia 

do kościołów”. 34 Tajemnice liturgii We Mszy świętej spotkamy Boga, 

którego powinniśmy zanieść do świata. Tak najprościej można to ująć. 

W czasie Eucharystii możemy osobiście dotknąć Boga, spotkać się z 

Nim. To spotkanie nie może być bezowocne. Podobnie jak po spotkaniu 

z przyjacielem pozostają w nas szczęście, radość, wdzięczność za 

poświęcony nam czas tak po Mszy świętej pozostaje w nas o wiele 

więcej. Eucharystia daje nam przecież samego Boga w Jego Słowie i 

Jego Ciele. Każda dobrze przeżyta Msza święta czyni z nas żywe 

monstrancje, które mogą zanieść światu Boga. W ten sposób stajemy się 

apostołami. Podobnie jak monstrancja jest po to, aby Bóg w hostii był 

lepiej widoczny, również my możemy innym ludziom całym swoim 

życiem pokazywać Boga. Catelina Rivas opisywała kiedyś swoje wizje, 



6 
 

dzieląc się tym, jak jej oczami wygląda Msza Święta. Zapisała między 

innymi takie słowa: Zapytałam Go [Jezusa]:» Panie, jak długo zostajesz 

z nami po Komunii? «Odpowiedział:» Przez cały czas, póki ty chcesz 

zostać ze Mną. Jeśli będziesz mówić do Mnie przez cały dzień, 

zwracając się do Mnie w czasie wypełniania swoich obowiązków, będę 

cię słuchał. Jestem zawsze z tobą. To ty Mnie opuszczasz. Wychodzisz 

po Mszy świętej i uważasz, że 

obowiązek się skończył. Nie 

pomyślisz, że chciałbym dzielić 

twoje życie rodzinne z tobą, 

przynajmniej w Dniu Pańskim 

(…) Czytam nawet największe 

sekrety ludzkich serc i umysłów. 

Ale cieszę się, gdy Mi mówisz o 

swoim życiu, gdy pozwalasz Mi 

uczestniczyć w nim jako 

członkowi rodziny czy najbliższemu przyjacielowi. O, jak wiele łask 

człowiek traci, nie zostawiając Mi miejsca w swoim życiu!    «W życiu 

czasami żałujemy, że zmarnowaliśmy jakąś okazję do okazania innym 

dobra. Czasami mamy wyrzuty sumienia, bo wiemy, że powinniśmy 

lepiej się zachować. Do takiego rachunku sumienia wzywa nas forma 

naszego udziału we mszy świętej. Zastanówmy się więc jak lepiej 

przeżyć nasze spotkanie z Jezusem w Eucharystii by mogło być ono 

długo wyczekiwaną chwilą zobaczenia się z najlepszym przyjacielem. 

Kleryk Kuba Zając  

 

„Rzekł do niej Jezus: Ja jestem zmartwychwstaniem 

i życiem. Kto we Mnie wierzy, choćby i umarł, żyć 

będzie. Każdy, kto żyje i wierzy we Mnie, nie umrze 

na wieki. Wierzysz w to?” 

Ew. wg św. Jana 11, 25-26 

Zmartwychwstanie Jezusa to dla mnie podstawa mej 

wiary. Oparcie dla intelektu i ducha. Będąc głęboko 

przekonana, że zmartwychwstanie Jezusa z Nazaretu 
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jest faktem historycznym, mam fundament, który pozwala mi zawsze i 

niezachwianie wierzyć w prawdziwość Jego słów wypowiedzianych za 

życia i spisanych przez Jego uczniów. Uwalnia mnie to od postrzegania 

chrześcijaństwa i Biblii jedynie z perspektywy mojego wewnętrznego 

odczucia czy poznania, stanów moich uczuć czy okoliczności 

życiowych.  Zmartwychwstanie jest mocą Bożą i siłą do przetrwania w 

doczesnym życiu. Gdyby Pan Jezus nie zmartwychwstał, moje życie nie 

miałoby sensu, ponieważ żyłabym bez nadziei na spotkanie z Panem 

Bogiem i bez celu. Jest także 

uwolnieniem od grzechów i 

dzięki temu wyzwoleniem od 

śmierci wiecznej. Mam 

pewność, że dzięki 

zmartwychwstaniu niedługo 

stanę twarzą w twarz z moim 

ukochanym Zbawcą, od 

którego – z łaski, przez wiarę – 

otrzymałam zbawienie. 

Zmartwychwstały Jezus to przede wszystkim żywy Bóg, który pokonał 

śmierć. Dzięki temu jestem wolna od strachu przed śmiercią, nie muszę 

przeżywać rozpaczy z powodu śmierci bliskich, którzy odeszli w Panu. 

Zmartwychwstały Jezus to Boża obietnica mojego zmartwychwstania. 

To daje mi poczucie tymczasowości mojego pobytu na ziemi i pozwala 

zdystansować się do problemów, jakie mnie spotykają, choćby były 

ogromne, patrząc po ludzku. To Pokój na dziś i Nadzieja na jutro. 

Dlaczego zmartwychwstanie Jezusa Chrystusa jest takie ważne dla 

naszego zbawienia? Wskazuje, że Bóg przyjął ofiarę Jezusa za nas. 

Pokazuje, że Bóg ma moc, aby wzbudzić nas z martwych. Zatem 

gwarantuje wszystkim, którzy wierzą w Chrystusa, że nie pozostaną 

martwi, lecz powstaną do życia wiecznego. To jest nasza błogosławiona 

nadzieja. Niech więc radość Wielkanocnego Poranka, której dziś 

doświadczamy, stanie się również naszym udziałem. Niech 

Zmartwychwstały pokazuje nam, że jesteśmy jedynie przechodniami na 

tym świecie, że Bóg jest silniejszy niż ludzka niesprawiedliwość, że 

życie nie kończy się na krzyżu, lecz na pustym grobie.  

Ewelina Wiącek  
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Leżące w pustym grobie płótna. Ten obraz wstrząsnął Piotrem i Janem 

tak bardzo, że spowodował przebudzenie się w nich wiary jeszcze 

większej niż ta, którą mieli dotychczas. Cóż szczególnego było w tych 

płótnach, że obaj już nie mieli wątpliwości, że ich Nauczyciel 

zmartwychwstał? Owe prześcieradła (keimena) leżały niczym jakiś 

kokon płócienny. Nie zostały rozwinięte ani przez Zmartwychwstałego, 

ani przez kogokolwiek innego. Podobnie było z chustą na głowę 

(soudarion), która była ciągle w formie owiniętej (enthylisso). 

Zachowała kształt głowy, nie ukrywając już jednak niczego poza pustką 

wewnątrz. To właśnie wstrząsnęło apostołami. Jezus, wydobywając się 

z owych chust, musiał w jakiś 

sposób „wyparować” albo 

prześwietlić tkaniny niczym 

światło. Ewangeliści zapisali, 

jak przechodził przez 

zamknięte drzwi albo nagle 

znikał, np. na oczach uczniów 

z Emaus. Zmartwychwstanie 

nie było więc reanimacją 

trupa, jak w przypadku 

Łazarza. Zmartwychwstanie 

nie jest kontynuacją życia, lecz 

przemianą. Chrystus jest dotykalny, o czym przekonał się Tomasz, 

nawet zajada rybę z uczniami, ale jest to Chrystus inny. Marek pisze o 

„innej postaci” (Mk 16,2). Maria Magdalena też nie mogła Go od razu 

poznać. Ten Nowy Jezus wymyka się czasowi i przestrzeni, choć w tych 

wymiarach się pojawia. Jest obecny i nieobecny zarazem. Jest tu i 

jednocześnie gdzie indziej. Dlaczego Zmartwychwstały objawia się 

tylko wierzącym w Niego, choć ciągle niedowierzającym w 

zmartwychwstanie? Dlaczego nie pokazał się Kajfaszowi albo Piłatowi? 

Dlaczego pomija tysiące ateistów i wyśmiewających się z Niego? 

Odpowiedź jest prosta: z szacunku dla ludzkiej wolności. 

Zmartwychwstały nie narzuca się, nie zmusza do uznania Go za 

zwycięzcę śmierci. Kto chce, ten wierzy, kto nie chce, nie wierzy. 

Zmartwychwstanie nie przymusza do wiary, to raczej wiarą dostrzega 
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się Zmartwychwstałego. Wiara jest jedyną możliwością dostrzeżenia 

Chrystusa zmartwychwstałego. Jeśli wierzysz choć trochę, to 

zobaczysz. 

Magdalena Babieczko 
 

✓ 1 litr kwiatów mlecza, 

✓ 2 cytryny, 

✓ 1 litr wody, 

✓ 1 kg cukru. 

  Przygotowanie: kwiaty mlecza włóż do garnka, zalej zimną 

wodą i gotuj na małym ogniu przez ok. 15 min. Następnie garnek 

odstaw na dobę w chłodne miejsce. 

  Po 24 godzinach wywar odcedź przez sito i dodaj do niego sok z 

cytryn oraz cukier. Całość wymieszaj i gotuj na małym ogniu do czasu, 

aż uzyskasz konsystencję lejącego miodu (ok. 2 godzin). 

  Tak powstały syrop przelej do słoiczków. Termin ważności 

domowego syropu z mniszka mija po kilku miesiącach od daty 

przygotowania. 

Kwiaty mniszka lekarskiego najlepiej zbierać w maju, ponieważ wtedy 

są najbardziej dojrzałe i nie mają charakterystycznego posmaku 

goryczy. 

Należy zbierać je w słoneczny dzień, koniecznie przed południem, 

kiedy kwiat jest najbardziej otwarty. Zebrane o tej porze dnia płatki 

mają najwięcej smaku i aromatu. 

  Przed przygotowaniem syropu kwiaty mniszka lekarskiego 

należy rozłożyć na białym papierze - dzięki temu łatwiej będzie nam 

zobaczyć i usunąć wszystkie owady. 

  Uwaga! Nie należy zbierać kwiatów mniszka rosnących przy 

drogach oraz na polach (ze względu na ryzyko, że są skażone 

pestycydami). Najlepiej zbierać kwiaty rosnące na łąkach. 
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1. W dzień Zmartwychwstania Jezusa 

Chrystusa składamy Wam drodzy 

Parafianie i Goście najlepsze życzenia. 

Niech zwycięstwo Jezusa nad złem i 

śmiercią umocni naszą nadzieję i 

wiarę w to, że dobro jest silniejsze od 

zła, pokój od wojny, miłość i 

przebaczenie od nienawiści a życie od 

śmierci. Niech doświadczenie miłości Jezusa Odkupiciela pobudzi nas 

do żarliwej modlitwy, aby pokój zapanował w świecie i w naszych 

sercach. Radosnego Alleluja! 

2. Serdecznie dziękujemy wszystkim za ofiary na dekoracje i prace przy 

urządzeniu Ciemnicy i Bożego Grobu, za służbę Straży Grobowej oraz 

za przygotowanie liturgii w Wielkim Tygodniu. Dziękujemy również 

ofiarodawcy za ofiarowanie parafii pięknego nowego ornatu. 

3. Rozpoczynamy tzw. „Biały Tydzień” – Oktawę Wielkanocy, która 

jest przedłużeniem świętowania Uroczystości Zmartwychwstania. Jutro 

drugi dzień Świąt Wielkanocnych. Msze św. odbędą się w porządku 

niedzielnym. W najbliższy piątek nie obowiązuje wstrzemięźliwość pod 

pokarmów mięsnych. Przez cały tydzień po Mszy św. wieczornej 

odmawiamy Koronkę do Miłosierdzia Bożego. Za pobożne odmówienie 

Koronki przed Najświętszym Sakramentem możemy przez cały rok 

zyskiwać odpust zupełny pod zwykłymi warunkami.  

4. W środę o godz. 18:00 będzie Nowenna do Matki Bożej Łaskawej 

połączona z Nowenną do Miłosierdzia Bożego – adoruje Róża Matki 

Bożej Niepokalanej. 

5. W piątek w parafii OO. Franciszkanów będzie nocna modlitwa o 

błogosławieństwo dla Polski a w sobotę „Wieczór Uwielbienia” – 

szczegóły na plakatach. 

6. W przyszłą niedzielę świętujemy Uroczystość Miłosierdzia Bożego, 

w tym dniu w Kościele rozpocznie się Tydzień Miłosierdzia. Do 

kościoła przyniesiemy skarbonki „Jałmużna Postna”, będziemy je 
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składać do specjalnego koszyka przy ołtarzu, będzie również zbiórka do 

puszek na potrzeby „Caritas”. O godz. 17:30 zapraszamy na uroczyste 

nieszpory. Na wieczornej Mszy świętej będzie przekazanie Obrazu 

Matki Bożej Łaskawej pierwszej rodzinie z ul. Orkana, ponieważ od ul. 

Orkana rozpocznie się peregrynacja w naszej parafii. Plan peregrynacji 

znajduje się w gazetce „PATRON”, w gablotce oraz w Internecie. W 

przyszłą niedzielę w parafii pw. Miłosierdzia Bożego na Osiedlu 

Rycerskim będzie uroczystość odpustowa z główną Mszą świętą o godz. 

12:30.  

7. Przypominamy, że Przykazania Kościelne zobowiązują nas do 

przystąpienia do spowiedzi świętej przynajmniej raz w roku i do 

przyjęcia Komunii świętej w Okresie Wielkanocnym. Okres Komunii 

wielkanocnej trwa od Środy Popielcowej do Uroczystości Trójcy 

Przenajświętszej czyli do 12 czerwca. 

8. W Niedzielę Palmową złożyliśmy na składkę 7210, 00 zł. na potrzeby 

naszej parafii. Dziękujemy za troskę o naszą parafię i kościół. 

Dziękujemy także ofiarodawcom składającym ofiary na spłatę mebli 

liturgicznych do zakrystii. Na dzień dzisiejszy spłaciliśmy już 45% 

całości.  

9. W minionym tygodniu z naszej parafialnej wspólnoty odszedł do 

Pana: śp. Jerzy CHLEBEK – ul. Prądzyńskiego 1. Niech dobry Bóg 

obdarzy go życiem wiecznym 
 

 

Parafia rzymskokatolicka pw. św. Benedykta, Cyryla i Metodego 

ul. Kazimierza Opalińskiego 7, 37-700 PRZEMYŚL 

tel. kom. 785401311 

NIP: 7952182644 | REGON: 040040250 

e-mail: kazanow.przemyska@gmail.com 

www.kazanow.przemyska.pl 

 

 

e-mail Redakcji Gazetki Parafialnej „PATRON”: 

tygodnikparafialny.patron@wp.pl 

 

 

 

mailto:kazanow.przemyska@gmail.com
http://www.kazanow.przemyska.pl/
mailto:tygodnikparafialny.patron@wp.pl
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